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O. Cyprian od Wszystkich 
Świętych Fijałkowski MIC

Urodził się w 1702 r. w rodzinie szlacheckiej, kilka-
naście kilometrów od Luboczy. Podstawowe wy-

kształcenie otrzymał w domu rodzinnym. W 1722 r. 
wstąpił do odbudowującego się zgromadzenia marianów, 
przyjmując zakonne imię Cyprian. Po odbyciu nowicjatu 
w Puszczy Korabiewskiej (aktualnie Mariańskiej) studio-
wał filozofię i teologię w Goźlinie i Skórcu. Już w 1731 r. 
zlecono mu obowiązki profesora teologii w Skórcu. Dzię-
ki walorom duchowym i intelektualnym przeszedł szyb-
ko wszystkie szczeble kariery zakonnej. Był przełożonym 
w Skórcu i Puszczy, lektorem filozofii, teologii i retoryki, 
kaznodzieją, ojcem duchownym i spowiednikiem w Skór-
cu. Jako znanemu i doświadczonemu kaznodziei powie-
rzono mu obowiązek wygłaszania kazań w Puszczy, Skór-
cu i Goźlinie, głosił też kazania w parafiach diecezjalnych, 
pomagając proboszczom. Kilkakrotnie pełnił funkcję mi-
strza nowicjatu. Na kapitule generalnej w Raśnie 11 wrześ-
nia 1757 r. został wybrany przełożonym generalnym.

Jego trzyletnich rządów jako generała nie cecho-
wał dotychczasowy styl zarządzania zakonem poprzez 

upomnienia, monity, groźby i kary. W dekretach ka-
pituły generalnej z 1757 r., którą kierował, przebija 
się troska o wspólne dobro zakonu, o pogłębioną for-
mację nowicjuszy i kleryków oraz o rozwój duchowy 
współbraci. Pierwszym obszernym dekretem wzywał 
zakonników do godnego sprawowania kultu Bożego, 
Mszy św., nabożeństw oraz wspólnych i prywatnych 
modlitw. Zachęcał przełożonych do zakładania w koś-
ciołach i propagowania bractwa Niepokalanego Po-
częcia NMP. Trzy dekrety traktowały o dobrej formacji 
w nowicjacie, zalecając moderatorom, aby pomagali 
nowicjuszom odkrywać w sobie i umacniać motyw 
wyboru i powołania do służby Bogu i Kościołowi 
w mariańskim zakonie. Dekrety dotyczące obserwan-
cji zakonnej wzywały do zachowania klauzury, ciszy, 
pielęgnowania ducha modlitwy i skupienia. We-
zwał także do zadbania o grób Założyciela, do troski 
o dokumenty świadczące o nim i do zbierania wszela-
kich świadectw o jego życiu. Był jednym z głównych 
świadków zeznających w procesie informacyjnym 
o. Założyciela. Podał wiele szczegółów z jego życia 
nieznanych innym, co było możliwe, ponieważ po-
chodził z okolic Luboczy i był kapelanem u rodziny 
Karskich w Luboczy. ■
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Wielkość 
miłości 
apostolskiej

„Oni jednak nic z tego nie zrozumieli” (Łk 18,34). 
Rozważ, że bardzo zły jest stan takiego umy-

słu, który odsuwa dobra, nie poznaje ich i nie pojmuje, 
a nawet je odrzuca. Takiego zaćmienia umysłu dozna-
li Apostołowie, którzy nie rozumieli Pana mówiącego 
o cierpieniach i zbliżającej się Jego śmierci. Przyczy-
ną takiego stanu ich umysłu było to, że jeszcze zakryta 
była przed nimi cnota miłości, jej rola i doskonałość, 
a mianowicie to, żeby za kogoś innego, czy to za przy-
jaciela, czy źle do nas usposobionego, chcieć cierpieć 
i dzielić jego utrapienia, niepowodzenia i jego zły 
los. Jeśli ty nie czujesz pragnienia pomocy bliźniemu 
i przedkładania dobra wspólnego ponad inne bardzo 
przykre i przeciwstawiające się twemu usposobieniu 
sprawy, to wiedz, że jeszcze nie zrozumiałeś, na czym 
polega doskonałość miłości. 
� Św.�Stanisław�Papczyński,�Inspectio cordis

Pełne 
naśladowanie 
Chrystusa

N ie zamierzamy odsuwać się całkowicie i odgradzać 
od ludzi, otaczać się wysokimi murami, przywdzie-

wać specjalne habity i oddawać się wyłącznie modlitwie. 
Zamierzamy prowadzić życie prawdziwie pobożne, we-
wnętrzne, duchowe, ale równocześnie czynne i bardzo 
pracowite. Wzorem niech nam będzie Chrystus, nie tyl-
ko pracujący w spokoju nazaretańskiego domu, nie tylko 
pokutujący i poszczący przez czterdzieści dni na pustyni, 
spędzający całe noce na modlitwie, lecz także Chrystus 
pracujący, skarżący się, cierpiący, Chrystus wśród tłumów, 
obchodzący wioski i miasta, odwiedzający grzeszników 
i sprawiedliwych, prostaczków i uczonych, ubogich i bo-
gatych. Chrystus nauczający i odpierający napaści faryze-
uszów, Chrystus szukający zagubionych owiec, Chrystus 
cierpiący, prześladowany i zmuszony ukrywać się przed 
nienawiścią wrogów.
� bł.�Jerzy�Matulewicz,�Dziennik Duchowy


